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CENY OGŁOSZEŃ:
Z a  w iar**  m ilim e tro w y  p rz e d  
50  g ro azy , w  te k ie ie  35 g ro .z y , 
Z . te k s te m  25 g ro .z y . O g ło s z e ­
n ia  ta b e la ry c z n e  50 p ro c . a  Św ią­
te c z n e  25 p ro c . d ro ż e j .  D ro b n e  
o g ło s z e n ia  p o  5 —  10 g ro szy  *a 

w y ra z . N a jm n ie j 1 z ł.

DZIENNIK PRACY
e x p  m  mLEDin

Prenum erata wy­
nosi m iesięczn ie

zf. 1.50.
A d re s  r e d a k c ji  i a d m in is tr a c ji :  

P i łs u d s k ie g o  N r. 8, te le fo n  4,-97, 
te le fo n  m ie sz k . r e d a k to ra :  6-92,

NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY.

Redaktor. W. Sionsiorski.
F I L J E : B ędz in , h o te l  B ris to l,  te lef .  5-98; G ro d z ie c  ulic*

Z a w ie rc ie ,  u l ica  3 m a ja  Nr. i 3. __

K ośc iuszk i; l
Uroczyste otwarcie ogrodu

Cukierni i Restauracji „ZACISZE"
Sosnowiec, Sadowa 3, telef. 2-30.

Otwarcie to z powodu niepogody nastąpi dopisro jutro, t. j. 
4 b. m. przy dźwiękach orkiestry miejscowej straży ogn. ochotniczej, 
która koncertować będzie w d. 4, 5 i 6 b. m.

W d. 5 i 6 czerwca wejście na koncert gr. 50, które przezna­
czamy całkowicie na cele społeczne.

Kuchnia pierwszorzędna. Trunki tylko wyborowe. Ceny niskie. 
Usługa uprzejma i szybka.

Zawiadamiając o powyższem Sz. Publiczność Sosnow ca i oko­
licy, polecamy się łaskawym Jej względom.

Z  p o w a ż a n ie m

Dyrekcja Restauracji I CuKlern! 
„ZACISZE".

SfKESS

Wybory do m gminnych
według nowego regulaminu wyborczego.

W A R S Z A W A ,  2. 6. (wł.). 
W  „M o n i to rz e  P o ls k im "  u k a ­
z a ło  s ię  r o z p o r z ą d z e n ie  m in. 
sp r .  w e w n ę t r z n y c h  o w p r o ­
w a d z e n iu  n o w e g o  r e g u la m in u  
w y b o r c z e g o  d o  r a d  g m in n y c h  
n a  o b s z a r z e  b. K r ó le s tw a  K o n ­
g re s o w e g o .

G łó w n ą  z a s a d n ic z ą  c e c h ą  
n o w e g o  r e g u la m in u  jest w p r o ­
w a d z e n ie  ta jn o śc i  w y b o ró w ,

g d y ż  d o tą d  w y b o ry  d o  ra d  
g m in n y c h  o d b y w a ły  się  ja w n ie  
w  te n  s p o só b ,  że  w y b o rc y  
dzieli l i  s ię  n a  g ru p y  i s ta w a l i  
p o  je d n e j  lub  p o  d rug ie j  s t ro ­
n ie  izby. J e d y n ie  w y b ó r  w ó j ta  
i jeg o  z a s tę p c y  by ł d o t ą d  ta jn y .

O b e c n ie  w y b o ry  g m in n e  o d ­
b y w a ć  się  b ę d ą  p rz e z  p o d a ­
w a n ie  k a r t e k  z n a z w is k a m i  
k a n d y d a tó w .

Rozstrzelanie g e n e r a le - s z p ie g a .
P r e z y d e n t  Litwy odrzucił p ro śb ę  gen. K leszczyńskiego

o ułaskaw ienie.
K O W N O ,  2.6. S k a z a n y  n a  K le s z c z y ń s k i ,  z o s ta ł  n o c y  u-

śm ie rć  z a  s z p ie g o s tw o  n a  b ie g łe j  ro z s t rz e la n y .  P r o ś b ę  o
rz e c z  R o s j i  so w ie c k ie j  g e n e r a ł  u ł a s k a w ie n ie  p re z y d .  o d rzu c i ł .

Statek w płomieniach.

n a c jo n a l iz m  re a k c j i  p rusk ie j  
n ie  d a je  b o w ie m  ż a d n e g o  s p o ­
k o ju  an i  in n o w ie rc o m ,  an i i n ­
n y m  n a ro d o w o ś c io m .  R e s z ta  
k o n g r e s u  p o ś w ię c o n a  b y ł a  w e ­
w n ę t r z n y m  s p ra w o m  ż y d o w ­
sk im .

Hinbdr M d pram.
W ARSZAWA, 2.6. Ogłoszone  

zostało rozporządzenie mini­
stra spraw wewnętrznych o 
władzach administracyjnych I-ej 
instancji, powołanych do nad­
zoru nad prasą, zakładami gra- 
ficznemi i składami druków. 
Rozporządzenie to ustala na 
podstawie rozporządzenia pre­
zydenta Rzplitei o prawie pra- 
sow em  iż jeżeii idzie o nad­
zór ten, właściwemi władzami 
są w  W arszawie i Łodzi — 
komisarze rządu, w  Krakowie, 
Lwowie, Katowicach, Królew­
skiej Hucie i Bielsku -  dyre­
ktorowie policji, w Poznaniu, 
Bydgoszczy Gnieźnie, Inowro­
cławiu, Toruniu i Grudziądzu— 
prezydenci miast.

G D A N S K ,  2.6 W  c z a s ie  o-
s ta tn ie j  b u rz y  n a  m o rz u  n ie ­
m ieck i  ż a g lo w ie c  m o to r o w y  
„ G u d r u n "  w  p o b l iż u  p ó łw y s p u  
H e lu  z o s ta ł  u d e r z o n y  p io ru ­
n e m ,  k tó ry  z n isz c z y ł  m o to r  i 
z a p a l i ł  z a p a s y  b e n z y n y .  P o ż a r  
b ły sk a w ic z n ie  o b ją ł  c a ły  s t a ­

te k ,  k tó r e m u  n a  p o m o c  p o ś p ie ­
sz y ło  k i lk a  s t a tk ó w  z G d a ń ­
s k a  i H e lu .  Z a ło g ę  w y r a to w a ­
no. N ie s p a lo n e  s z c z ą tk i  s t a t ­
k u  w y d o b y to .  M ię d z y  in n em i 
sp a l i ło  się  20 —  30 to n  w ę g la ,  
k tó ry  m ia ł  b y ć  p r z e w ie z io n y  
d o  Danji.

Zebranie żydów w Gdańsku
Skargi ped adresem  Niemiec.

Komercjalizacja
kolei niepewna.

W A R S Z A W A ,  2.6 (wł.)  D o ­
w ia d u je m y  się, iż p ro je k t  k o ­
m erc ja l iz ac j i  ko le i  s p o tk a ł  się 
z s ilną  o p o z y c ją  w ło n ie  r z ą ­
d u .  P rz e c iw n y m  o d d r n i u  k o ­
lei p a ń s tw o w y c h  w  rę c e  
p r y w a tn e g o  k a p i ta łu  je s t  t a k ż e  
sze f  r z ą d u  M ar»z®łek P iłsudsk i .

G D A Ń S K ,  2. 6. (w ł.) .  G d a ń -
Icie c e n t r a ln e  to w a r z y s tw o  o- 
ro n y  p r a w  ż y d o w sk ic h  w  łą c z -  
ośc i z d e le g a ta m i  ż y d ó w  z 
rus  W s c h o d n ic h ,  P o m e ra n j i  i 
ló rn e g o  Ś lą s k a  o d b y ło  s ię  W 
s ta tn ic h  d n ia c h  m a ja  n a  te re -  
ie g d a ń s k im  w a ż n e  p o s ie d z e -  
ie, n a  ’sk tó r e m  n a jw y b itn ie js i  
r z e d s ta w ic ie le  s p o łe c z e ń s tw a

ż y d o w s k ie g o  w  G d a ń s k u  i 
N ie m c z e c h  w y g ła sza l i  p r z e m ó ­
w ien ia ,  w  k tó r y c h  s ta n o w c z o  
w y s tę p o w a l i  p rz e c iw  p r z e ś l a ­
d o w a n iu  i s z y k a n o w a n iu  ż y ­
d ó w  w  N ie m c z e ch .

M ó w c y  s tw ie rdz il i ,  że  w  
N ie m c z e c h  l ic z b a  z b e z c z e ­
sz c z e n ia  c m e n ta rz y  ż y d o w ­
sk ich  s ta le  w z ra s ta .  W y b u ja ły

Pisma donoszą, że...
—  W c z o ra j  p rz y b y ł  d o  K ie lc  

m in is te r  re fo rm  ro ln y ch  dr. 
S tan iew icz .

—  K o m i te t  w y k o n a w c z y  m ię  
d z y n a ro d ó w k i  k o m u n is ty c z n e j  
zag roz ił  T r o c k ie m u ,  że  o ile 
b ę d z ie  d a le j  u p r a w ia ł  o p o z y ­

cję, z o s ta n ie  w y łą c z o n y  ze  
s t ro n n ic tw a .

—  W k r ó tc e  m a  się  u k a z a ć  
d e k r e t  o o b n iż e n iu  s to p y  p ro ­
c e n to w e j  w o b ro ta c h  p r y ­
w a tn y c h .

—  W e  w si S ta ń k o w a  p o w . 
k a łu s k ie g o  w y b u c h ł  g ro ź n y  
p o ż a r  13 g o s p o d a r s tw  c a łk o ­
w ic ie  s p ło n ę ło .  W ie lu  ludz i  
z o s ta ło  p o w a ż n ie  p o r a n io n y c h  
i p o p a rz o n y c h .

— D z iś  n a s tą p i  p o d p i­
sa n ie  k on trak tu  o '1 p o ż y c z ­
kę  m iędzy rz ą d e m  pol­
skim  a p r z e d s ta w ic ie la m i  
b a n k ó w  a m e r y k a ń s k i c h .

— W y b o r y  g m in n e  w  p o ­
w iec ie  w i le ń sk im  d a ły  p rz y ­
g n ia ta ją c ą  w ię k sz o ść  p o lsk ą .

—  D o  k a s y  k o le jo w e j  w 
S k a lm ie rz y c a c h  w ła m a l i  s ię  
z ło d z ie je ,  s k ą d  sk ra d l i  100 ty ­
sięcy z ło ty ch .  J e d n e g o  z e  s p r a w ­
có w  p o lic ja  u ję ła .

—  W  ju g o s ław ji  z n o w u  p o w ­
tó rz y ło  s ię  t r z ę s ie n ie  z iemi.

—  W  n r e j s c o w o ś c i  G ł ę b o ­
k ie ,  21 le tn i  Jan  O ś w ię c im s k i  
za s trz e l i ł  z r e w o lw e ru  sw o ją  
c io tk ę  38 l e tn ią  H e le n ę  Filo- 
n e k ,  a n a s tę p n ie  sa m  p o z b a ­
wił s ię  życ ia  Ś le d z tw o  w y ja ś ­
niło, że  p rz y c z y n ą  z a b ó js tw a  i 
sa m o b ó js tw a  O św ię c im sk ie g o  
b y ła  m i ło ś ć  d o  c io tk i.

—  P o l ic ja  p o l i ty c z n a  w  B e r ­
linie w y k ry ła  t a jn ą  d r u k a rn ię  
k o m u n is ty c z n ą ,  w  k tó re j  d r u ­
k o w a n o  o d e z w y  p rz ę c iw k o  
polic ji i R e ic h s w e h rz e .  D o k o ­
n a n o  sz e re g u  a r e s z to w a ń  i 
skonf s k o w a n o  m a te r ja ł .

—  Z a  p l a n y  p a r k ó w ,  i s tn ie ­
j ą c y c h  i p r o je k to w a n y c h  w 
W a rs z a w ie ,  m a g is t r a t  m. W a r ­
sz a w y  o t r z y m a ł  n a  m i ę d z y n a '  
r o d o w e j  w y s ta w ie  o g ro d n ic z e j  
w  P a r y ż u  n a jw y ż s z ą  n a g ro d ę ,  
ja k a  b > ła  d o s t ę p n a  d la  c u d z o ­
z i e m c ó w ,  t. j. w ie lk i  z ło ty  
m e d a l .

—  K o n fe re n c ja  a m b a s a d o ­
ró w  p o s ta n o w i ła  ro z w ią z a ć  z 
d n ie m  1 c z e rw c a  o rg a n iz a c ję ,  
z a jm u ją c ą  się  l ik w id a c ją  d z ia ­
ła ln o śc i  w o js k o w o  • k o n tro ln e j  
w  B ułgarji .

—  „ P e t i t  P a r is ie n "  o t rz y m a ł  
w ia d o m o ś ć ,  w e d łu g  k tó ry c h  
s t a n  z d ro w ia  k ró la  ru m u ń sk ie  
go  b u d z i  z n o w u  p o w a ż n e  z a ­
n ie p o k o je n ie .

—  W  m in is te r ju m  s p ra w  
w e w n ę t r z n y c h  p o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  min. S k ła d k o  wskie- 
go  ro z p o c z ę ły  s ię  k o n fe re n c je  
w s p ra w ie  o p ra c o w a n ia  p ro  
jek tu  u s ta w y  po lic j i  p a ń s t w o ­
wej.

—  U rz ą d  e m ig ra c y jn y  w 
W a r s z a w ie  o t i z y m a ł  z a w ib d o  
m ien ie  iż r z ą d  k a n a d y js k i  
w s t r z y m a ł  da lszy  n a p ły w  e m i­
g r a n tó w  d o  K a n a d y .

Z a r z ą d z e n ie m  te m  d o tk n ię ta  
je s t  równi*-ż g r u p a  p o lsk ich  
em ig ra n tó w , z ło ż o n a  z k i lk u ­
d z ie s ięc iu  o s ó b , " k tó r e  w W e j ­
h e r o w ie  c z e k a ły  n« w y jazd .

—  W  W ie d n iu  o d b y w a ją  się 
k o n fe re n c je  z a s tę p c ó w  p r z e ­

m y s łu  - e la z n e g o  A u s t r j i ,  C ze  
ch o s ło w a c j i  i W ę g ie r ,  n a  k tó ­
ry c h  p o r u s z a n a  je s t  k w e s t ja  
p r z y s tą p ie n ia  ż e la z n e g o  p r z e ­
m y s łu  Jugo s ław ji  d o  ś r o d k o w o ­
e u ro p e js k ie g o  k a r te lu  ż e la z n e g o

—  N a  w czo ra jsze j  g ie łd z ie  
b e r l iń sk ie j  d o sz ło  d o  n ie s ły ­
c h a n e j  zn iżk i  n a jp o w a ż n ie j ­
sz y c h  p a p ie ró w  n iem ieck ich .

S p a d e k  k u r s ó w  w y n o s i ł  
20 — 40 p ro c .  W  k o ła c h  g ie łd o ­
w y c h  p a n u je  p e w ie n  n ie p o k ó j  
i n e rw o w o ś ć  co  do  d a ls z e g o  
ro z w o ju  s to s u n k ó w  g ie łd o w y c h

—  R a d a  m in is t ró w  u c h w a l i  
r o z p o rz ą d z e n ie  p r e z y d e n t a  
R z e c z y p o s p o l i te j  w  s p ra w ie  
o d s e t e k  od  k a r  za  z w ło k ę  w  
w  p ła c e n iu  p o d a tk ó w  s a m o ­
rz ą d o w y c h .

W e d ł u g  te g o  r o z p o rz ą d z e n ia  
m a g is t r a ty  n ie  b ę d ą  już m o g ły  
p o b ie ra ć ,  j a k  d o ty c h c z a s ,  4 
p r ° c .  m ie s ięczn ie  ®d z a le g ło śc i  
p o d a tk o w y c h ,  lecz  ty lk o  2 p ro c .

Gśsłda.
W a rs z a w a ,  2.6 

N o to w a n ia  u rz ę d o w e :  
N o w y -Jo rk  8.93 
L o n d y n  43,45 
Pa ry ż  35 06 
W ie d e ń  125,88 
P rag *  26.50 
W ło c h y  49.85 
Belg ja  124 30 
S z w a jc a r ja  172.10 
H o la n d ja  358.25 
Doi. W a rsz .  p ry w .  obr .  8.91'/» 

T e n d e n c ja  u t r z y m a n a .

Akcje.
W a rs z a w a ,  2 6.

B ank  H a n d lo w y  7.40
B ank  P olak i 147.00 —  144.25 -  144,50
B ank 7.w . S. Z . 85,00
C z e rsk  1,00
C u k ie r  5,45 —  5,10 5,13
W y so k a  127,00
W ę g ie l 104.00 —  100.00 —  100,25 
N o b el 5 .60  —  5,10 
C e g ie lsk i 43 ,00  —  42 00 
L ilp o p  32,00 30 75
M o d rze jó w  9 ,40  — 9.25 
O s tro w ie c k ie  70 ,00 —  72.00 
R u d z k i 2.60 —  2 .40  
S ta ra c h o w ic e  66 .5 0  64 00
Z ie le n ie w sk i 21,25 20,00
Z a w ie rc ie  40  00  
Ż y ra rd ó w  18.25 18,00
B o rk o w sk i 3  50

T e n d e n c ja  s ła b a .

Dziś!

l „ r
Sensacja  

najnowsza aktualność
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Zerwanie pjzee Ańglję 
stosim kóW z Rosją S ow iec­
ką, poruszyło całą Europę, 
a w pierwszym rzędzie 
państwa bałtyckie.

Prasa bałtycka szeroko 
komentuje zaostrzenie sto­
sunków litewsko - sow iec­
kich, dopatrując się w tern 
pewnej łączności z aferą 
„Arcosu”.

W  jednym z ostatnich 
numerów, „Rigasche Rund­
sch au ” zamieszcza kore­
spondencję z Kowna, w 
której autor stwierdza, że 
sprawy polsko-litewskie sta­
ją się znowu aktualnemi 
w związku z konfliktem  
sowiecko • angielskim. N a­
cisk mocarstw zachodnich, 
które domagają się uregu­
lowania stosunków polsko- 
litewskich przynajmniej w 
d z i e d z i n i e  gospodarczej 
przypada na chwilę wykry­
cia na Litwie afery szpie­
gowskiej gen. Kleszczyń- 
skiego na rzecz armji so ­
wieckiej.

Aresztowanie gen. Klesz- 
czyńskiego nastąpiło w tym 
samym czasie, kiedy w 
Londynie dokonywała się 
rewizja t wa „Arcos”. Zao­
strzenie stosunków litew­
sko sowieckich, spow odo­
wane przez aferę szpie­
gowską gen. Kleszczyńskie- 
go, może wywołać —  zda­
niem korespondenta —  po­
ważne następstwa.

Jest rzeczą zupełnie mo­
żliwą, że Litwa wejdzie w 
orbitę wpływów angielskich 
i uzgodni swą politykę w o­
bec sowietów z nową orjen- 
tacją Anglji.

Ustąpienie posła sow iec­
kiego w Kownie Aleksan­
drowskiego oraz wyjazd 
urzędnika poselstwa so ­
wieckiego Sokołowa, który 
był wmieszany w aferę 
Kleszczyńskiego tylko po­
zornie zlikwidowało grcźny 
konflikt pomiędzy Rosją a 
Litwą. Złagodzenie kon­
fliktu nastąpiło tylko dla­
tego, aby nie dać sposob­
ności jakiemuś trzeciemu 
m ocarstwu wykorzystania 
go dla swoich własnych  
celów, ^ im o  to, stosunki 
sowiecko - litewskie pozo­
stają nadal naciągnięte.

Co się tyczy rokowań 
polsko - litewskich, to po­
głoski te są znacznie ppze- 
sadzone. Niemniej jednak 
należy skonstatować, że 
pod woływem Anglji, Fran­
cji i Włoch sprawa nawią­
zania kontaktu z Polską 
czyni postępy.

Skarga Niemiec, skiero­
wana do rady ligi narodów  
przeciwko litwinom w Kłaj­
pedzie może się tylko przy­
czynić do wzmożenia tych 
tendencyj. Prawicowe koła 
niemieckie wysuwają pro­
jekt urządzenia plebiscytu 
na obszarze wolnego portu 
Kłajpedy. W iadomość ta 
wywołała wzburzenie w 
Kownie i jest komentowa­
na, jako pierwsza próba

a Litwa.
rewizji granic litewsko nie­
mieckich.

Podkreślić przytem nale­
ży, że Niemcy starają się 
wykorzystać wszystkie sw o­
je wpływy, aby nie dopu­
ścić do wzm ożenia się  
wpływów polskich na Li­
twie, co mogłoby pokrzy­
żować ich plany.

Obecna sytuacja m ię­
dzynarodowa i stanowisko 
Litwy może spowodować 
przychylenie się Litwy do 
rad Anglji.

Z drugiej strony nie po­
trzeba zapominać o kryzy­
sie, przeżywanym przez 
Litwę i Kłajpedę, które po­
trzebują otwarcia rynku 
polskiego.

I  obronie n u r n i k i !  i i j i ł i i j i l .
Uchwały zjazdu rady głównej centralnej organizacji pra­

cowników umysłowych.
m ak sy m aln ą  no rm ą pracy d la  
p racow nika  um ysłow ego  jest 
s iedem  godzin  dziennie po tę  
pia s tanow isko  tych firm i in- 
stytucyj, k tó re  zm uszają  p ra ­
cow ników  do pracy dłuższej, 
niż s iedem  godzin na dobę. 
Jednocześn ie  ra d a  g łów na wzy­
wa związki zaw odow e, zrze­
szone  w centralnej organizacji 
do zorgan izow ania  na swoich 
te ren ach  akcji p ro tes tacy jne j 
w  spraw ie  pogw ałcen ia  przez 
p raco d aw có w  7 godzinnego  
dnia p racy  w stosunku  do 
p racow ników  um ysłow ych.

R ad a  g łów na c o. z. z. p. u. 
p ro tes tu je  przeciw ko obniżeniu 
zasiłków dla b ez robo tnych  p ra ­
cow ników  um ysłow ych , korzy­
stających z akcji doraźnej na 
podstaw ie  now ej instrukcji z 
dn ia  14 kw ie tn ia  i d o m ag a  się 
podw yższen ia  tych  zasiłków, 
tem bardzie j ,  źe w zw iązku  z 
w zros tem  drożyzny norm y z a ­
siłków stosow ane  do tychczas  
nie mogły  być  uzna e za w y­
s tarcza jące .

W czo ra j  o d b y ł  się w W a r ­
szaw ie  z jazd  rady  głównej cen ­
tra lne j organizacji zw. zaw. 
prac. u m ysłow ych . Na zjazd 
przybyli  wszyscy delegaci —  
cz łonkow ie  rady .

Z ja z d  uchw alił  m iędzy  m- 
nem i n a s tęp u ją ce  rezolucje: 
ra d a  g łó w n a  centr . org. zw. 
zaw. prac. um ysł, dom aga się 
od  rz ąd u  jaknajsp iesznie jszego  
uchw alen ia  i og łoszenia przy­
go to w an y ch  p ro jek tów  ustaw  
o najm ie  i o ubezp ieczen iu  p ra ­
cow ników  um ysłow ych , jak  
również o sąd ach  pracy, o in­
spekc ji  pracy, ponad to  rada  
g łów na  d o m a g a  się p rzygo to ­
w ania  projektu  ustaw  o p rzed ­
stawicie lstw ie p raco w n iczem  i 
o rozjem stwie.

R a d a  g łów na centr .  org. z. 
z. p. u. uchw aliła  wejść w  po­
rozum ienie  z innemi cen tra lam i 
ru ch u  zaw odow ego  w spraw ie  
zorganizow anie  akcji w  k ie­
runku  zdobycia  ustaw y o p ła­
cach  m inim alnych.

R a d a  głów na centr. org. z. z. 
p. u  , s to jąc n a  stanow isku , że

K i n  f l i i l m k  i a  III* miłosnym.
N a p o n u rem  tle zaw iłych 

p o rach u n k ó w  m iłosnych  roze­
grała  się w  d o m u  przy ulicy 
W olsk ie j  15 w W a rsza w ie  
śm ierte lna  rozpraw a.

W  d o m u  tym  m ieszka ł od  
d łuższego  czasu  41-letni s to­
larz A le k sa n d e r  Iwanow, p r a ­
w osław ny , njeźyjący ze sw ą 
żo n ą  od lat p ięciu. Z a jm o w a ł  
on  m ały  pokoik  u pp  M uszyń­
skich. P oko ik  ten  s ta ł  się od  
d łuższego  czasu

m iejscem  n iezn o śn ej  
udręki.

Niemal codziennie  zjawiał 
się w  nim  daw ny  przyjaciel 
Iw anow a, ostatn io  staczający  
się coraz  niżej p o d  w pływ em  
alkoholu , 31-letni S tan isław  Ł a  
zęcki, p racu jący  jako  ślusarz 
w raz  z Iw an o w em  w p a ń s tw o ­
w ej fabryce  karab inów .

W e d łu g  pogłosek , Iw anow  
u trzym yw ał bliższe s tosunki

z żo n ą  Ł azęck iego .
W  d o m u  Ł azęck ieg o  (P rzy -  

o k o p o w a  53) rozg ryw ały  sję 
scen y  nie do opisan ia . Ł azę -  
cki up ija ł  się n ieustannie ,  w 
dom u u rząd za ł  dz ik ie  aw an tu ­
ry, żonę  bił, p oczem  zn ó w  w y­
chodz ił  n a  m iasto  i szuka ł t o ­
warzyszy, k tórzyby m u dalej 
stawiali w ódkę .

Ł azęck i ,  m a jąc  p ew n e  „ p ra ­
w a"  do  Iw anow a, n ac iąg a ł  go 
n a  w ódkę .  Ilekroć Iw anow  u- 
s i łow ał w ycofać  się z pijatyki, 
lub o d m aw ia ł  k u p o w a n ia  w ó d ­
ki, Ł a z ę c k i  szan tażow ał go 
różnem i pogróżkam i,  a  w o 
s ta tn ich  czasach  coraz  częściej 
groził mu

z e m stą  za  żo n ę ,
któ ra  p rzed  d w o m a  ty g o d n ia ­
mi opuściła  Ł azęck ieg o  w raz z

żył jeszcze. J ed n ak że  w kilka 
minut późn ie j  i on życie z a ­
kończył.

P rzy  Iw anow ie zna leziono  
list n iezaad re so w an y  do n iko­
go. List ten , nap isany  w czo­
raj, zaczyna  się
„W yjaśniam  co z a sz ło " .

P o c z e m  o p o w iad a  w tym  liście 
dzieje n ieznośnych  s to su n k ó w  
z Ł szęck im , jego szantaż, w y ­

m uszenia  i pogróżk i,  p o w ta rz a ­
jące  się coraz częście j  w o s ta t ­
nich czasach.

M iędzy innem i p rz y ta cza  j  
Iwanow fakt, iż n ied aw n o  by ł  
u niego Ł azęck i  z d w o m a in- 

*°w *rzy8zami. Z e  sposo- 
u ich zachow ania  w yczuł, że 

przygotow ują  mu śmierć. Iw a­
now  postanowił ich uprzedzić .

i • n a s tę p n ieo d eb ra ł  życie sobie.

Strnszns n u  pod loionlczem.
Tragiczna śmierć dwojga dzieci.

Wj pobliżu Iwonicza zdarzył 
s ię  tragiczny w ypadek , k tóry do 
tej chwili sp o w o d o w a ł  śmierć 
dw ojga dzieci.

Oto z Klimkówki jechał wóz 
zaprzężony w  parę  koni, w io ­
ząc k ilkanaśc ioro  dzieci w  w ie ­
ku  do lat 10 Koło Iwonicza 
nadjechało  z przeciwnej s trony  
auto. Szofer, pomimo, że w i­
dział p rzes traszone  konie i s ł y ­
sza ł  okrzyki woźnicy i dzieci, 
wołających, aby  au to  za trzy­
mać, jechał dalej. Sp łoszone  
k o n i e  skoczyły  z w ozem  
do row u, pozostaw ia jąc  po łow ę 
w ozu w rowie, z drugą zaś p o ­
łow ą, w której zna jdow ało  się

siedm ioro  dzieci pom knęły  w  
szalonym  pędzie, zaczepiając 
o przydrożne  s łupy , sku tk iem  
czego dzieci pow ypadały .

Przybyli na  miejsce s t r a s z ­
nego  w ypadku  m ieszkańcy Iw o ­
nicza zatrzymali szofera  i u- 
dzielili pomocy ciężko p oka le  
czonym dzieciom, k tó re  na tych ­
miast odw iez iono  d o  szpitala  
w Krośnie. Dwie ofiary w y ­
p ad k u  zmarły w krótce  w szp i­
talu, dw oje  dzieci walczy ze 
śmiercią.

Z szoferem  naraża jącym  tak  
lekkom yśln ie  życie ludzkie na  
szw ank , policja sp isa ła  p ro ­
tokół.

K m  l i i a  v loirawia Mm\\i
Dentysta zabił córkę szefa  poczem odebrał sobie życie.

W  T om aszow ie  M azowiec­
kim rozeg ra ła  s ię  w strząsa jąca  
traged ja  m iłosna .-  

Młody technik dentystyczny  
Ignacy Engel, pracujący  u  l e ­
karza  - dentysty  R otenberga .  
podczas  n ieobecności szefa 
ośw iadczy ł  s ię  jego córce, 
18 letniej Zofji, w  której k o ­
cha ł s ię  beznadzie jn ie  od 
d łuższego  czasu.

O d m o w n a  od p o w ied ź  m ło ­
dej panny  w zburzyła  go do 
tego stopn ia ,  że doby ł rew ol- 
weru, da ł  do  niej trzy strzały. 
N astępn ie  strzelił d w u k ro tn ie  
do s iebie  i p ad ł  trupem  na 
miejscu.

R o ten b erżan k ę  p rzew iez iono  
w  s tan ie  bardzo  ciężkim do 
szp ita la  fabrycznego.

6 letnim sy n k iem  R yszardem  i 
p rzen ios ła  się do ojca.

Iw anow  by ł  w os ta tn ich  
dn iach  coraz  bardzie j  z d e n e r ­
w ow any . Czuł, że

god zin a  porachunku
zbliża się n ieub łagan ie .

W czora j  ko ło  godziny 6 i 
p ó ł  p o  połudn iu  Ł azęck i znów  
zjawił się u Iw anow a. Z a ż ą d a ł  
też, jak  zwykle, wó lki, chociaż 
by ł już pijany. Iwanow, p rzed  
jego oczek iw an em  przybyciem , 
przyniósł ze sk lep iku  piwo. 
P rzy  piwie więc rozpoczę ła  się 
na  n o w o  ta  sam a historja: po 
gróźki, szan taże . Po  rozmow ie, 
której ostrzejsze m om en ty  do ­
chodziły do p rzy legającego  
m ieszkania  pp. M uszyńskich , 
Iwanow zerw ał się nagle  i z a ­
p ro p o n o w a ł  Ł az ęck ie m u  w yj­
ście na  miasto.

L edw ie  drzw i za trzasnęli  za  
sobą, nagle w k is tce  schodow ej

ro z leg ły  s ię  strza ły .
M ieszkańcy  d o m u  wybiegli n a  
schody . R ozległ się s trza ł  o- 
s ta tn i  i Iw anow  stoczył się n a  
leżącego  na  zak ręc ie  schodów  
Łazęck iego .

O k aza ło  się, że Iwanow 
p rzed  przyjśc iem  Ł azęckiego  
p rzy g o to w ał rew olw er i p o s ta ­
now ił ze  sw ym  prześ ladow cą  
rozpraw ić  się ostatecznie. W y ­
szed łszy  z poko ju  za Łazęc- 
kim. n a  zak ręc ie  schodów  dał 
do  niego pierw szy  s trzał w tył 
g łow y, poczem , gdy Ł azęck i  
już upad ł ,  d a ł  jeszcze  d w a  
Strzały w jego  g łow ę, a n a ­
s tępn ie  w pierś. W  końcu  o- 
s ta tn i  s trzał w ym ierzy ł sobie  
w skroń  i
p ad l trupem  na m iejscu .

G d y  z jaw iła  się policja, Ł a  
zęcki, pom im o cz te rech  ran ,

Głosy czytelników.
Echa strajku

S zan o w n y  P an ie  R edak torze!
R acz  um ieścić  w  s w e m  n»e- 

za leżn em  i po czy tn em  piśm ie 
tych  kilka s łów  p od  ad resem  
„K urjera  Z ach o d n ieg o "  w s p ra ­
w ie  osta tn iego  s tra jku  m e ta ­
low ców .

Z aw sze ,  k iedy  ty lko ro b o t­
nik, d o p ro w a d zo n y  do  o s ta ­
teczności, g dy  m u już g łód  d o ­
kuczy  do osta tn iego , w ystąp i 
z jakim  p ro tes tem , o rgan  P rzfJ 
m y s ło w có w  „Kurjer Z ac h o d n i  
tak i p ro te s t  p rzec iw k o  uc isko­
wi i n ęd z y  rzesz robotn iczych , 
śmie n a z w a ć  „dzikim w y s t ę ­
p em  kom unis tycznym , d em a­
gog ią  socja lis tyczną" i t. p. 
P o u cza  jednocześn ie  robo tn i­
ków , by nie dali w ziąć  się n a  
lep  „w yw ro tow ym  czynnikom ".

P  o skończonym  s tra jau ,  jak  
m iało  m iejsce osta tn io , trąbi 
i i  „nie u d a ło  się w y w ro tow ­
com  stra jku  d łużej p row adzić, 
zdrow y rozsądek ,  zw łaszcza  
robo tn ików  starszych, zw ycię­
żył i że robo tn icy , m ając  d o ­
syć w archo ls tw a , powrócili do  
pracy".

Nie chąc n a  tem  miejscu p o ­
lem izow ać na tem a t  osta tn iego  
strajku, o jego znaczen iu , po- 
trzebić  lub nie, p rzez  kogo był 
p row adzony  i jak zakończony, 
chcę tylko zap y tać  i prosić o 
rad ę  „K urjera  Z ac h o d n ieg o " ,  
co czynić, jak p o s tępow ać ,  by  
m o żn a  wyżyć?

P o  przeczy tan iu  a r tyku łu  po- 
s tra jkow ego  w „Kur. Z a c h o d ­
nim" p rzy ch o d zę  do p rzek o ­
nania, iż ten  sobie n a p ra w d ę  
kpi z nędzy  robotniczej i z

metalowców.
ro zgoryczonych  m as ro b o tn i­
czych. A  jeżeli się mylę, to 
p ro szę  o w yjaśn ien ie ,  jak  m o ż­
n a  u trzy m ać  się z dzisiejszych 
p rzec ię tn y ch  za robków  p ie rw ­
szego lepszego  robo tn ika  W e z ­
m ę np. siebie sam ego.

Je9tem ślusarzem  w  pew nej 
firmie i za rab iam  dziennie  zł. 
4 gr. 50. M am rodzinę , sk ła ­
da jącą  się z żony  i trojga d z ie ­
ci. r o  p rzep racow an iu  całego
m ies iąca  za rob ię  120 zł. Z  t e ­
go n a  m ieszkanie , światło  i o- 
p a ł  w y d a ję  30 z ło tych  m ie­
sięcznie, p o zo s ta łe  zaś 90 z ło ­
tych  m a w ystarczyć  przy o- 
becnej drożyźnie n a  w yżywię- 

Z w raca m  się ted y  o w s k a ­
zówki nie do w yw ro tow ców , 
lecz do redakcji „K urjera  Z a ­
chodniego" ,  skąd  m am  w ziąć  
n a  koszulkę lub bucik d la  
dziecka, a  k to  wie — m oże  i 
n a  b u te lk ę  piwa, chociaż raz 
w n iedzie lę  p o d czas  w y p o ­
czynku  po ca ło tygodniow ej 
pracy? Bo n a p ra w d ę  (w e d łu g  
o pin j i „K urjera  Z ach o d n ieg o ")  
co  robotn icy  sobie myślą? C ze ­
go chcą? C hyba  p tasiego  m le ­
k a  im b rak  tylko! Nie po traf ią  
żyć i obliczyć się!

M am  nadz ie ję  iż „K urjer 
Z ac h o d n i"  zaw sze  b ard zo  życz­
liwy m asom  p racu jącym , sko ­
rzysta  z okazji i n a  sw ych  ł a ­
m ach  u łoży tab e lk ę ,  do  której 
s tosu jąc  się, robotn ik  będzie 
żył d o s ta tn io  z dzisiejszych 
zarobków .

Kto wie? M oże je s tem  w b łę ­
dzie. M ozę jeszcze  zostan ie  na 
czarną  godzinę  m iesięcznie p a ­
rę  z ło tych. I zn ikną w ów czas



strajki, n iep otrzeb n e  krzyki i 
zaczn ie  nam  s ię  p ow od z ić ,  
jak sz lach c ie  za króla Sasal...

U w a ża m , że  w dzisiejszych  
krytycznych  dla robotnika cza ­
sach, k ied y  dzieciaki p o  c a ­
ły c h  tygodniach  m leka do  k a ­
w y  nie znają, gdy na suchy  
k a w a łe k  ch leb a  nie  starcza, 
zam iast  w ejść  w  p o ło ż e n ie  lu­
dzi pracy i w ystąp ić  p rzec iw ­
k o  tym, którzy ostatn ie  z ro- 
bociarza  ciągną soki b e z  iskier­
k i litości, to  „Kurjerek Z a '  

j. chodni" ma pretensję  do  z g ło d ­
n ia łych  rzesz robotn iczych  i 
roni k rok od y le  łzy  nad  tem,  
i le  to ty s ięcy  d n ió w ek  robotni­
c y  stracili p o d cza s  osta tn iego  
strajku!

T u  jest w łaśn ie  sęk , —  te  
ty s ią c e  dniówek.

I tu dla nas, robotnicy, nau­
ka. b y  w  u czc iw eg o  robotnika  
ręku taka szm ata kapitalistycz­
na, jak „Kurjer Z achodni"  nie  
znalazła  się n igdy, by  n ie  p la­
m iła  n aszych  rąk spracow anych .

D ziękując za  u m ieszczen ie  
m e g o  listu, łą c z ę  w yrazy  sz a ­
cu nku  dla redakcji „Expresu  
Z agłęb ia" .

S ta ły  czyte ln ik
z ul. Kaliskiej.

Regulamin wyborczy 
d l a  gmin.

W  „Monitorze" z d, 1 bm. u- 
k aza ł się n o w y  regulam in w y ­
borczy  dla gmin w iejsk  b. K o n ­
gresów ki,  który zm ienił  d o ty c h ­
c z a s o w e  przepisy  o w yborach.

Z asad n iczą  zm ianą  jest to, 
i i  w yb orca  na białej kartce  
w yp isu je  nazw iska  osób , które  
c h ce  w ybrać do rady gminnej. 
W yb ran ym  zostaje  ten, kto o- 
trzym ał najw iększą  ilość  g ło ­
só w .

S ystem  ten o b o w ią zu je  przy  
w y b o r z e  wójta i radnych, któ­
rych w ybiera  zgrom adzen ie  
w y b o rcze  w  o b ecn o śc i  komisji 
w yborczej ,  składającej się z 5 
o só b  i kom isarza w yb orczego ,  
m i a n o w a n e g o  p r z e z  s t a r o s t ę .

D o ty c h c z a s o w y  system  g ło ­
so w a n ia  kartkami bia łem i i ko- 
lorow em i bez nazw isk , jako  
p rzeży tek  zostaje  ca łk o w ic ie  
zmieniony.;^ P raw o g łosow an ia  
posiadają w sz y sc y  zam ieszkali  
w  gm in ie  od  6 -c iu  m ies ięcy ,  
b e z  różnicy płci, w  w ieku  od  
21 lat sk o ń czo n y ch .

N a w ójta  m oże  być w ybrana  
osob a ,  um iejąca  czytać  i p isać,  
z  u k o ń czo n y m  25 rokiem  życia.

W y b o ry  zarządza i og łasza  
o  terminie i m iejscu  w yb orów  
starosta.

Kronika.
KALENDARZYK.

P ią t e k

f  Erazma  
Franciszka  

W sc h ó d  s ło ń ca  3 . 2 0 .

Z ach ód 7.47.

19.20 K om unikat ro ln iczy .
19 35 O d czyt pt. „ W a rto ic i kultural­

n e  A nglji"  . .
20  20 O d czy t o  m u zyce a n g ie l.k ie j .
20.30 K on cert w ieczorn y .
22 00 K om unikat lo tn iczo -m eto o ro lo -  

gicznv. S y g n a ł c z a .u , kom unikaty  P A T . 
nad program .

K R A K Ó W .
(7 .30  T r a n .m i.jo  z  'W arazawy.
18 40  R o z m a i to ś c i .
1 9 .0 0  O d c z y t  p t .  „Etyka p o ls k a  w
k e t a c h  K om isji Edukacyjnej"
19 .30  O d c z y t  p t .  „ O  z a w o d z ie  l e k a r ­

skim"
20.00 P r z e r w a ,  e w e n t .  k o m u n ik a ty .
20.30 T r n n .m i.ja  z W arszaw y.

P O Z N A Ń .
13.30 K on cert p o p o łu d n io w y  ork ie­

stry 6 8 P P
l7 .l5 J K o n c e r t  z e sp o łu  kam eralnego  

„R adjo Poznańskiego**.
18-45 N ad  program .
19.00  P ierw sza  pogadanka o  „M ię­

dzyn arod ow ej sytuacji gospodarczej**
19.25 K om unikaty r o ln i c z o  g o s p o d a r ­

c z e .
19.40 P ogadanka z  radjotechnik i.
20 35 T ransm isja  z  W arszaw y.

R A D J O .
P ią tek  —  3 czerw ce

W A R S Z A W A .

12.00 K o m u n i k a t  lo tn iczo  m eteo ro ­
log iczn y  i kom unikat P. A . T .

15.00 K o m u n ik a t  g o s p o d a r c z y  i m e te o ­
r o lo g ic z n y  o r a z  n a d p r o g r . m .

15.30 P rzerw a.
16.30 K om unikat harcerski.
16.45 O d czy t p t .  „ S t r z e le c tw o  ja k o

ln ie  kom u-

M l  Polski * I s if isM .
S o b o ta  dnia 4  czerw ca  „Faust"
N ied z ie la  data 5 czerw ca  „ P o lsk a  

irrew" o  g o d z  8 w ieczó r .
P on ied z ia łek , 6  czerw ca  „D am a P i ­

kow a".
W torek , 7 czerw ca  „ P ro b o szcz  w śród  

b ogaczy"  (prem jrra).

K ino-teatr1

„UW
Sosnowiec.

Od p iątku  3 -g o  cze rw c a  r. b . i dni n a s tę p n e
Szam pańaka prem jera w io se n n a

Królewicz Fijołków
p ięk n y  dram at w  10 w ie lk ic h  aktach.

W  rolach g łó w n y ch : id e a ł d zia ie jszy ch  k o b ie t  H A R R Y  L1EDTK E i najrozkoazn ieiaza  z  g w ia zd  
f ilm o w y  h LILI D A G O W E R . W io śn ia n y  E R N E ST  W ER E BE S i D A R Y  H O L M .

K I N O

„OAZA"
|  Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  3 0  m aja  r. b. i dni n a s tę p n e

Pani nie chce dzieci j
w ed łu g  g łośnej p o w ie śc i  K lem en sa  V au to la .

W  rolach g łó w n y ch  M A R J A  C O R D A  i H A R R Y  L IE D T K E .
N ad  program: lOOO k ro k ó w  c h a r le s to n a .

K I N O

MW
B Ę D Z I N .

Od w tork u  31 m aja  d o  n ie d z ie li  5  c z e rw c a  r. b.

Cmy p a r y s k i e
W  rolach g łów nych: IV O R  N O V E L L O , N IN A  V A N N  A , I S A B E L L A  J E A N S

a p o r t  o b r o n y  n a ro d o w e j
1 7 .1 0  P r z e r w a .  . r z y p u s z c z a i

n ik a ty .  . ,
17.35 K o n c e r t p o p o łu d n io w y  k a rn e .

”  UL 0  K o m u n ik a ty  o r a z  n a d p r o g r a m .  
18 45  K o m u n ik a t  P A T .
19 .00  R o z m a i to ś c i .

Ogólna.
(o) B a czn o ść , r e z erw iśc i!

W ła d z e  policyjne otrzym ały  
surowy nakaz d o p row ad zen ia  
do w ła śc iw y ch  form acyj w o j­
s k o w y ch  w szy stk ich  tych r e ­
zerw istów , którzy m im o w e z ­
w a ń  w ła d z  w o jsk o w y ch  nie  
stawili się w  terminie w ła ś c i ­
w y m  d o  od b y c ia  ćw iczeń .

Z Sosnowca.
(s) O d s ło n ię c ie  s z ta n d a ­

ru T. U. R. D nia 5 b. m. w  
n iedzie lę  na  k o p cu  K ościuszk i  
w  N iw ce ,  o d b ęd z ie  s ię  uro­
c zy s te  o d s ło n ię c ie  sztandaru  
T. U. R. Pr ogram  n astęp u ją­
cy: 10 rano przyjm ow anie  de-  
legacyj, od egran ie  marsyljanki, 
o d śp iew a n ie  „C ześć  pracy", 
oraz przem ów ien ie  p ie z e s a  
g łó w n e g o  zarządu T .  U . R., 
p o s ła  Ign. D a sz y ń sk ie g o ,  po  
którem nastąpi o d s łon ięc ie  
sztandaru. N astęp n ie  o d b ęd z ie  
się w bijan ie  gw o źd z i  i w s p ó l ­
na fotograf ja p o czem  nastąp: 
odm arsz z k op cą  na cm entarz  
m iejscow y gd z ie  zostan ie  zło* 
żony w ien iec  na grobie ś. p. 
E d m u n d a  R ojew sk iego .

Na p o w y ższą  u roczystość  za­
proszon e  zosta ło  szereg  orga- 
nizacyj robotn iczych , o św ia to ­
w ych , z a w o d o w y c h  i s p ó ł ­
dzie lczych .

(s) P rogram  z ja zd u  b. 
w y ch o w a n k ó w  s z k o ły  re­
alnej H . D ietla  w  S o sn o w c u  
u ło żo n o ,  jak następuje:

Sobota, 4 czerwca: spotkan ie  
na dworcu, p o g a w ę d k a  k o le ­
żeń sk a  w  lasku sosn ow ieck im  
lub u te c h n ik ó w  (dyżurni na  
stacji k o ledzy  poinformują  
przybyw ających  o czas ie  i 
miejscu).

N iedzie la ,  5 czerwca: godz .
8 śn iadanie w  cukierni war­
szaw sk ie j ,  g. 9  n a b o żeń stw o  
w  kościółku Serca  J ezu sow ego ,  
g. 10 odm arsz  d o  b. szk o ły  
realnej, ob ecn ie  gim n. im. S ta ­
szica, g. 10.30 akadem ja w  b. 
szk o le  realnej, g. 13 za m k n ię ­
c ie  akademji i w yjazd  d e le g a ­
cji zjazdu z w ień cam i na grób 
N iezn a n eg o  Ż ołn ierza  i ś p. 
H en ryk a  Dietla, g. 13,20 w y ­
cieczk i d o w o ln e  po m ieśc ie  i 
okolicy , g. 20 raut w  b. szko  
le  realnej, a następ n ie  tańce..

Pon iedzia łek , 6 czerw ca: g.
9  w y c i e c z k i  w  okolicę ,  g. 17  
obiad  ko leżeńsk i i zam k n ięc ie
z j a z d u .

(s) Chleb s ta n ia ł  w  C zę­
s to c h o w ie , W  u bieg ły  w to ­
rek kom isja cen n ik o w a  w Czę-  
ch o w ie  ob n iży ła  c e n ę  chleba  
o 3 grosze  na kilogramie. A  
u nas  p iekarze  żądają p o d ­
w yżki 1

(s) Z now u z a g in ą ł. S a lo ­
m ea  Majer (W ąsk a  8) zam el­
d o w a ła  policji, ż e  syn  jej 15- 
letni R om an  w y s z e d ł  przed  
paru dniami z dom u i d o ty ch ­
czas nie pow rócił .

(s)  A m ator  m ak u . Józefo­
w i O su ch o w i jakiś n ieznany  
spraw ca  skradł z w o zu  p ó ł  
worka m aku wartości 100 zł.

(s) Skradli mu ro w er .
Z.nany cyklista p. Edward  
D rożdż przyjechał na p o cztę  
row erem . P o zo sta w ił  row er na  
ulicy, a sam  w sz e d ł  do w n ę ­
trza. Jakież by ło  jego  z d u m ie ­
nie, gdy  p o  za łatw ien iu  in te ­
resu w y sz e d ł  i n ie  ujrzał s w e ­
go  wehikułu , przedstaw iające­
go wartość 175 zł. P oszuk iw a­
nia nie dały  rezultatu.

(s) P ie r w sz a  o fia r a  k ą ­
p ie li. O negdaj w  Brynicy, o- 
b ok  m ostu  azop ien ick iego , u- 
top ił  s ię  10 letni Jan P ó łch ło -  
pek (Miła 5). Z w ło k i  top ie lca  
zosta ły  w y d o b y te  z rzeki i za ­
b ezp ie c z o n e  na miejscu do  
czasu przybycia  kom isji sądo-  
w o-lekarsk iej .

Jestto w  S o sn o w c u  p ierw sza  
ofiara tegorocznej kąpieli. R o ­
d z ice  w in n i ro z toczyć  w ięk szą  
op iek ę  nad  d ziećm i i b e z  o- 
pieki starszych nie  p u szcza ć  
sam ych  do  kąpieli.

(s) P r z e c ią ł m u rurę. A -
dolf Grunwald, W iejsk a  8, za ­
m e ld o w a ł policji, że  go sp o d a rz  
jego, Lejbuś Szajnfeld, prze­
c ią ł rurę, c e lem  w strzym ania  
d o p ły w u  w od y  do  fabryki.

Z Będzina.

(b) Z za rza d u  m iasta . Na
ostatn iem  posied zen iu  u ch w a­
lono, b y  20 proc. p od w yżk ę  
robotn ikom  miejskim o d ło ż y ć  
do czasu  w yzn a czen ia  now ej  
p o d w y żk i  przez inspektora  
pracy i u licę  Kołłątaja i K o­
ściuszki przebudow ać. Na dzi- 
s ie jszem  posied zen iu  om aw ia­
na b ęd z ie  sprawa kupna placu  
p o d  b u d o w ę  szkoły  p o w s z e c h ­
nej oraz sprawa d ługoterm ino­
w ej  pożyczki.

(b) u to n ę li .  W  ubiegłą śro­
dę, o godz. i 8 ej w iecz  p o d ­
czas  p ław ien ia  koni wojsko­
w y ch  przez 2 baterję 23 p .  a. 
p.. u tonął w Czarnej Przernszy, 
szereg o w iec  baterji Józef Ś liw ka

W czoraj o g l l  ej rano w  
Czarnej P rzem szy utonął Fran­
c iszek  Brożek lat 10 u czeń  
szko ły  pow szechnej ,  zam. przy  
ulicy K o le jo w ej  2.

Z D ąbrow y.
(d) O d d z ia ł „D zien n ik a  

P racy—E xp resu  Z a g łęb ia "
w  D ą b ro w ie  Górniczej m ieśc i  
s ię  przy ul. Królowej Jadwigi  
Nr. 8, w  lokalu  zw iązku le-  
gjonistów . O d d z ia ł  ten  przyj­
muje prenum eratę 1 o g łoszen ia  
p o  cenach  redakcyjnych.

O d d z ia ł  znajduje się pod  
zarządem  p. S tan isław a K raw ­
czy k a  i czy n n y  jest od  godz.  
8 rano do godz . 6  w ieczorem .

C h ło p c y  uczc iw i m o g ą  się  
zg ła sza ć  z rodzicam i do u m o ­
w y  o ro zn o szen ie  gazet.

(d) £  ży c ia  z w ią z k u  le* 
g jo n is tó w  w  D ą b ro w ie . W
u b ieg łą  n ied z ie lę  w  lokalu  
w ła sn y m  w  D ąb row ie  o d b y ło  
s ię  w a ln e  zebranie  c z ło n k ó w  
m iejsco w eg o  o d d z ia łu  zw iązku  
leg ion istów .

N a zebraniu poruszono w ie le  
spraw  bardzo w a ż n y c h  dla le- 
gjonistów . U stęp u ją cy  zarząd  
za czy n n ą  i sum ienną  pracę  
otrzym ał od w a ln ego  zebrania  
p o d z ię k o w a n ie .

W  skład n o w e g o  zarządu  
w yb ran o  7 osób; zarząd ten  
u k on sty tu ow ał się  następująco:

Dr. W . G o s ie w sk i— prezes, J. 
Szary —  w icep rezes ,  L. D u ­
dziński — ^skarbnik, R. Ś w ią ­
tek  —  sekretarz, R. C holew ic-  
ki — dział p om ocy , G. L ew ic ­
ki —  dział opieki, S  Lichte-  
rowicz i A .  Kanicki —  dział  
ekonom iczno- gospodarczy .

N o w y  zarząd podjął s ię  zrea­
lizow ania  tych  w szy s tk ich  ż y ­
w otnych  spraw, które b y ły  nie 
zosta ły  u k o ń czo n e  przez u s tę ­
pujący zarząd oddziału .

Staraniem  Z w iązk u  Haler-  
czyków , p laców k a D ąbrow a,  
w dniu 4 go czerw ca  1927 ro­
ku w  sali O gniska , o d b ęd z ie  
się  zab aw a  taneczna , ulica S o ­
b iesk iego  3, na krórą m am y  
zaszczy t  prosić W Pariów.

555 K om ite t-

(d) S k ąd  tz e r p a ć  prąd  
e le k tr . Z arząd  s to w a r z y sz e ­
nia w łaśc ic ie l i  n ieruchom ośc i  
zw rócił  s ię  z prośbą do zarzą­
du miasto, aby  prywatne dom y  
m. D ą b ro w y  m o g ły  korzystać  
z prądu e lek try czn eg o  od  m iej­
s c o w y c h  kopalń, a wie jak o- 
becn ie ,  z e lek trow ni rnałobądz-  
kiej.

Z m ia n ę  tą w ła śc ic ie le  nieru­
ch o m o śc i  m otyw u ją  tem, że  
op łata  za  dostarczanie  prądu  
przez jedną z m ie jscow ych  
kopaln ianych  e lektrow ni w y ­
niesie  znacznie  taniej, jak z 
elektrow ni m ałobądzkiej .

(d) E k sp lo zja . Z ąb ek  Fran­
ciszek  lat 67, zam ieszk a ły  przy  
ul, Ż ero m sk ieg o  33, robiąc so ­
bie  pap ierośn icę  z kapiszonu,  
p o c z ą ł  go  p iłow ać. P o  chw ili

nastąpiła  eksp lozja , w y n ik iem  
której b y ło  o b erw an ie  Z ą b k o ­
wi trzech p a lc ó w  u prawej  
ręki.

(d) L ikw idacja stra jk u .
Strajk na kop. „Stanisław" zli­
k w id ow an o . Z  w yjątk iem  30, 
w sz y sc y  robotnicy pow rócili  
do pracy na starych w arun­
kach.

Z Z a w ier c ia .
(z) Z o r g a n iz a c y jn e g o  z e ­

bran ia  ku czci Ju lju sza  S ło ­
w a c k ie g o . O negdaj,  w  sali
przyjęć starostw a p od  p rze ­
w o d n ic tw em  starosty p. Cz. K o ­
w alsk ieg o  o d b y ło  s ię  p ierw sze  
zebranie kom itetu  ob ch od u  u- 
roczystości,  zw iązan e  z p o w r o ­
tem  zw ło k  Juljusza S ło w a c k ie ­
g o  do kraju.

Z ebran ie  zagaił  prof. D yrcz .  
W  skłsd  kom itetu w esz li  przed­
staw ic ie le  w ładz , sąd ow n ic tw a ,  
miasta, du ch ow ień stw a , n auczy­
cielstwa, strzelca, soko ła ,  p rze ­
m ysłu , kupiectw a, gm iny ży ­
dowskiej, rzem ieśln ików , straży  
pożarnej, harcerstwa, zw ią zk ó w  
robotn iczych  i za w ia d o w ca  
stacji.

Na prezesa  h o n o ro w eg o  w y ­
brano starostę  K ow alsk iego ,  
na prezesa  zaś p o w o ła n o  dyr. 
Szym ań sk iego , na sekretarza  
prof. Pytlarza.

(z) O d n io s ło  sk u te k . W
zw iązku z notatką, u m ie sz c z o ­
ną w naszym  piśm ie z dnia  30 
ub m. w spraw ie zarzutów,  
p o staw ion ych  b y łem u sekreta­
rzow i gm. K ozieg łów k i Józe- 
fow sk iem u  Jakóbowi, inspektor  
sam orządow y na pow . znwier- 
cki p T o m a sz  Stefański otrzy­
mał p o lecen ie  starosty, prze­
p row adzen ia  śc is łeg o  d o c h o ­
dzenia  w  ce lu  w yśw iet len ia  i- 
stoty  przestępstwa.

O wyniku rewizji nie o m iesz ­
kam y p ow iad om ić  naszych
czyte ln ików .

(z) K ob ieta , k tó ra  um ar­
ła . O d  trzech dni Z a w ierc ie ]  
zosta ło  poru szon e  zagad k ow ą  
śmiercią kob iety  nazw isk iem  
Kurzak, zam . na A rgentynie .

W  zw iązku  z zagadkow ą  
śm iercią pada podejrzen ie  nal  
jed n ą  z tutejszych  mieszkanekJ  
p. W . trudniącą się n iedozw o-j  
loną praktyką akuszeryjną.

Z w ło k i  zostan ą  pod d an e l  
sekcji  lek a isk o  sądow ej.

(z) n ie u c z c iw o ść  kupca j
Jankę Jan, kupiec, posiadający  
sklep  sp o ż y w c z y  na WartacŁ 
obok fabryki H o lczy ń sk ieg e  
w zią ł od  różnych k u p ców  toj  
waru na kredyt na ogólną  suj  
m ę 3386 zł.

P o  sprzedaniu towarov  
Jankę Jan nie  regulując n a |  
leżn ośc i  kupcom , ulotnił się  
n iew ia d o m y m  kierunku.

Z a  n ieu czc iw y m  k u p cem  p< 
licja w szczę ła  poszukiw ania.
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Zrozpaczony n h o h i k  n robie gardło.
Samobójstwo na łąkach obok fabryki Schóna.

O n eg d a j  n a  łąk ac h  o b o k  fa­
b ryk i S ch o n a  ro z e g ra ła  się ci­
ch a  trag e d ja  n ieszczęśliw ych 
p rzeżyć  ro d z in n y ch  robotn ika .

W ła d y s ła w  Z ien tek ,  zam iesz­
k a ły  p rzy  ulicy R ybne j  Nr. 27, 
od  d łuższego już czasu cier­
p ia ł  n a  rozstrój nerwow y, spo­
w o d o w a n y  przykrem i p rzeży­
ciam i rodzinnem i, co wreszcie 
zrodziło  w nim myśl zakoń­
czen ia  p o rach u n k ó w  życiow ych 
sam obójstw em .

O n e g d a j  pos tanow ił o s ta ­
teczn ie  w prow adzić  w czyn  
sw ój zamiar. W z ią ł  z dom u 
brzy tw ę, poszed ł  n a  łąki, obok

fabryki S chóna  i, n ie  nam yśla­
jąc  się wiele, p o d e rżn ą ł  sobie 
gardło.

P o  pew nej  chwili p rz e c h o d ­
nie zauw ażyli leżąceg o  w ka­
łuży krwi d espe ra ta .

W ezw an o  z am bu la to r jum  
fabryki S ch ó n a  pom oc. Na 
m iejsce w y p a d k u  p rzyby ł n a ­
ty ch m ias t  fe lczer G aw likow sk i  
i udzielił  pom ocy  lekarskie j. 
S tan  d e sp e ra ta  jest pow ażny, 
dzięki je d n a k  szybkiej p o m o ­
cy n ie  budzi w iększych  obaw, 
a  przy należytej op iece  lekar­
skiej chory żyć będzie .

Echo Katastrofy lo lk o im l.
Szczegółów desie firek-

W strz ąsa jąc a  ka tas tro fa  b a l ­
k o n o w a  w  po d w ó rzu  d o m u  
Nr. 48 przy  ul. K o łłą ta ja  w 
Będzinie jest najak tua ln ie jszym  
tem a tem  w szystk ich  rozm ów  
w Z ag łęb  iu.

S tan  zdrow ia ofiar k a ta s t ro ­
fy popraw ił  s ię  znacznie  z w y­
ją tk iem  ciężej rannego  K. Ra- 
s ińskiego, k tóry m a  z łam an y  
kręgosłup .  P. Rasińsk i p rz y ­
ją ł  wczoraj osta tn ie  sak ram en ta .

D w oje  dzieci kom isarza  A n t ­
czak a  u ra to w a ła  bezgraniczna 
m iłość m atk i,  k tó ra  w najg roź­
niejszej chwili ob ję ła  je rę k o ­
ma, tu ląc dzieci do łona. S tan  
ich, oraz n ieszczęśliw ej m atk i 
i s łużącej jes t  dob ry  i nie b u ­
dzi żad n y ch  obaw.

P o w o d em  znalezienia się na 
m ały m  balkonie  13 osób było

t lu M e m n le j  po poórtty
w  su ch ej p u sty n i tra fić  d o  p e łn e j  ch ło d u  i c ien ia

„ O A Z Y ”
KATOWICE, 3  M aja 11, t e le fo n  5 -2 8 .

Obiady i kolacje, jakich nigdzie niema. Kuchnia p row a­
dzona przez długoletniego byłego kuchmistrza książęcych 
domów. Wódki, wina, likiery tylko najprzedniejszych 
gatunków. Codziennie wieczorem

Dancing i występy artystów.
Od 1-go czerwca b. r.: KAGAN I CUKIERMAN

zo an i k o m p o z y to rz y  w a rs z a w s c y , k o n c e r ty  k tó ry c h  n a d a w a n e  w  ra d  jo  
p o d z iw ia  c a ła  E u ro p a , —  p ie rw sz y  ra z  w  K a to w ic a c h  ro z p o c z y n a ją  
•w e  k o n c e r ty  w  k w in te c ie  w  n a s z e j  r e s ta u ra c j i  J e d n o c z e ś n ie  z a a n g a ż o ­
w a liśm y  d w a  p ie rw s z o rz ę d n e  d u e ty  ta n e c z n e :
1. Pp.  M a d e le in e  i R en e  — tańce salonowe i
2. Pp.  B o c h e n k le w ic ą o w ie —tańce Narodowo-Polskie

8 e z p ła tn ie  dodaie się bilety na rozgrywkę 
o RAD JO -A P A R A T  wartości 1600 złotych.Hwaga:

• ^ 4 ( c u n ^ u l e n , /fylfoztego'
/d ó O ic ts

■ c u iZ ift m i A o ó Z u /k ć

</(/
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u n n u n
p r a c u j ą  p ie rw s z o rz ę d n i  f ry z je rz y  d a m s c y .  Z a b i e g i J  H

W salonie fryzjerskim dla Pań

„ H Y G J E N A "
p o r a d y  z  d z ie d z in y  k o s m e ty k i .  

Z w r a c a m y  u w a g ę  Sz. P a ń  n a  z n a k o m i t e  i s k u te c z n e  
r a d jo w e  p a r ó w k i  tw a rz y .  M a n i c u r e — P e d ic u re .  U s u ­
w a n ie  o d c i s k ó w  s p o s o b e m  c h i ru r g ic z n y m  b e z  b ó lu .

SosMofet, ai. HMtrnJwski 24, Tel. 8-63.

§unnnn

p rzed s taw ien ie  u rząd zo n e  na  
m ały m  p o d w ó rk u  p rzez  w ę ­
drow nych  sz tukm istrzów  przy 
dźw iękach  katarynki.

A  oto nazw iska  osób, k tó re  
odn iosły  obrażenia:

L żej ranni: p. Sab ina  A n t ­
czak  i dzieci jej H e n ry k  i Ja ­
nina, Z o fja  Szafak, W ład y s ła w  
K acuga ,  A ro n m  Fuchs, S zu ra | 
Fuchs, P o la  Fuchs. M ałk a  1 ar-p 
naw ska ,  M arjanna  P r z y b y ł ,1
A n d z ia  H e le r ,  P e r lą  Szmule- 
wicz.

C iężej ranni; H e le n a  W ar-  
tak , G enow efa  G rochal,  A b ra m  
H ersz  Fraj, Józef R aszyńsk i  i 
Perlą  Rychter.

W łaśc ic ie lam i dom u Nr. 48 
przy  ul K o łłą ta ja  są  dwaj 
wspólnicy; M ordka  Lichten-
feld i B erek  Szikman.

afO

NAJTANSZEIRCOłO
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Kto mwtm na letnisko
fen znajdzie je na miejscu w Sosnow cu

w Restauracji
Bar p o d  Śląskiem 1

.u f." S o b iesk ieg o  3 , t e l  7 -9 2 .
Ogród, pełen kwiecia; altanki; codziennie diwięczna 

orkiestra damska, a wszystko owiane tchnieniem łąk 
nadbrynicznych.

Kuchnia wyborowa, trunki pierwszej klasy, obsłu­
ga szybka i sumienna a wszystko tanie, obliczone tak, 
by każdemu umożliwić korzystanie z tej restauracji.

1 § 3 3 ;>? P r o s z ę  p rzyjść  i p rzek o n a ć  s ię  ł

„ K R Y S Z T A Ł "
Sosnowiec, u!. M odrze jew ska  „H ale  R ozw oju”

P o le c a  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  s z k ła , e le k try c z n e  m aszy n k i i ż e la z k a  d o  p r a ­
so w a n ia , k r z e s ła  p o lo w e  i le ż a k i , p rz y b o ry  o g ro d o w e  —  d z ie c in n e , p o d le -  

w a c z k i, w ia d ra , w ó * k i, k la tk i ,  w ag i s to ło w e  i t. p .

Ilftjflftłi * W y p o ży cza  się naczynia s to łow e w  do- 
W w lIS ®  • w olnej ilości n a  śluby, zabaw y  i t. p.

O bsługa  solidna. Ceny b. niskie.

ET
®
9
8

J. KRUMER w  SOSNOWCU, 
ul. T argow a  tir. 12

H-gi s k le p  o d  u l. M o d rz e jo w s k ie j .  T e l .  N r. 5-40.

P o leca  na s e z o n  le tn i p o  n isk ich  cen ach :
w szelką galan terję  jako to: w ykw intną  bieliznę dam ską ,  
m ęską ,  dz iec inną i sportow ą, garnitury kąpielowe, bluzki 
jedw abne  i popelinow e, pończochy we wszystkich  odc ie ­
niach, rękawiczki, skarpetk i,  parasolki, k raw aty , swetry, 
trykotaże, sanda ły  dam skie  i dziecinne, to rebki skórzane  

fan tazy jne  i t. p.
O b słu g a  szy b k a  I so lid n a .

§
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Nic Rif Iff (I nie źału)* §dVż ono daie ci roz~
UH pUUJU ryv»’kę, ono cię uczy, informuje i jest two­
im przyjacielem, cb c ię  odwiedza codziennie. Słota, 
czy pogoda „Dziennik Pracy — Expres Zagłębia" zjawia 
— — się w domu twoim na „dzień dobry”. --------

Mm w a r z y w n e ,  pa- 
HUfiUlla stewne, kwiatowe 
z gwarancją dobroci. 
Drzewka ąwscowe, flan­
ce warzywne i kwiatowe 
poleca 

Z ak ład  O grodn iczy  
j SKŁAD NASION

Jan Nowaki:
Sosnowiec, Modrzejowska 

Hale Tow. „Rozwój". 
T E L E F O N  6-83.

r ; } j .  P aw ilo n  Z w iązku  O grodni- 
r i l lU  I t« w w S o .n o w cu .3 -g o M aja  
 L  v >s ® v*s D w orca W ied.

L
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Drobne ogłoszenia .
mmM i VffilBi i

,'iPosady" I prace.'.
J J o t r z e b n y  tu b je k t  f ry z je rsk i z a r s z .
* Z g ło sz e n ia : B ę d z in , G rc b la  N r . 5. 
P y t l ik . ?• i  __ ■ -i

Ru ty n o w a n y  b u c h a l te r  p o sz u k u je  p o ­
sa d ę  s a m o d z ie ln e g o  b u c h a l te r a  lu b  

n a  g o d z in y . R e fe re n c je  p ie rw sz o rz ę d n e . 
W ia d o m o ś ć  w  R e  d . p o  d_ „ R  u t y  n o w  a ny “ 
O o t r z e b n i  ro b o tn ic y , k tó rz y  p ra c o w a li  

n a  m a sz y n a c h  s to la rsk ic h . „ L a u ra "  
A m e r, W rin g . M an . S o sn o w ie c , D e k ie r -
t* 13.____  SHEL---- .. J
O o t r z e b n a  je s t  o d  1 c z e rw ca  z d o ln a  

k u c h a rk a  d o  re s ta u ra c ji . .  W a r K a w  
•k a  10 C u g lew ak i.

K upno I sp r z e d a ż .
D i e s  p o d w ó rz o w y  d o  sp rz e d a n ia  z a
* 35 z ł .  W ia d o m o ś ć  K iliń sk ie g o  9  1! 
p ię tro  p.:.kój 97 . W . R e irb ie la k .

Ma k u la tu ra  ( s ta re  g a z e ty )  d o  sp rzed a - 
n ia .-  ’. S o tn o w ie c , P i łsu d s k ie g o  8.

O k a z y jn ie  sp rz e d a m  w ło k  d łu g o śc i  13 
i 18 m e tró w  o ra z  s ia tk ę . W ia d o ­

m o ść  B ę d z in , M e ło b ą d z k a  37 L u d w ik  
S ib ie la k .

RADJO ODBIORNIK 
trzech  lub c z te r o la m p o w y . 
o d b iera ją cy  na g ło ś n ik
e u r o p e jsk ie  s ta c je , o k a z y j­
n ie  ta n io  sp rzed a m . D ą­
b row a , ul. Ł abędzica 14, 

K w ie tn iew sk i.
P o r t e p j a n  sp rz e d a m , k ró tk i, m arka
*  K a c z k o w sk i— W a rsz a w a . W ia d o m o ś ć  
D ą b ro w a , M ie jsk a  10 N o w co w .

R ó żn e .
] t / |o » z e k  N a jfe ld  z g u b i ł  p a te n t  IV  k a t . 
* * *  WTi-dany p r z e z  U rz ą d  S k a rb o w y  w  
B ę d z in ie , k tó ry  s ię  u u ie w a ż n ia .

Le o n  S o śn ic e rz  z g u b ił p o r tfe l  sk ó rz a  
r y ,  k tó ry  z a w ie ra ł:  200 z ł.,  k s ią ­

ż e c z k ę  w o jsk o w ą , k a r tę  m o b il iz a c y jn ą  
w yc*arą p rz e z  P . K . U . M iech ó w  i 
św ia d e c tw o  n a  k o n ia  k a sz ta n a .

O przybycie
p ro s z o n y  je s t  p . F e lik s  T e n io r. 
y g u b io n o  50 z ł. c a  d ro d z e  p ro w a d z ę -  

e e j  z k o p a ln i  F lo ra  n a  R e d e n , d n ia  
w y p ła c a n ia  z a lic z k i. Ł a sk a w e g o  z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o z w ro t za  w y n a g ro d z e ­
n ie m  d o  Z a r r ę d u  k o p . F lo ra  N r. m a rk i 
313.
■ Thiel G u s ta w  z g u b ił k a r tę  w o js k o w ą  
ft w y d a n ą  p rz e z  52 p . p ie c h o ty  w  

Z ło c z o w ie .

Rzeźb iarz z d o la y , sp ec ja lis ta  na m e ­
b lo w e  i k o śc ie ln e  rolsoty  poszukuje  

za jęcia  w  m iejscu  lub na w yjazd . S o ­
sn o w ie c , P iłsu d sk ie g o  26, W . G osek . 
S ta n is ła w a  K a liszów n a  zgu b iła  d ow ód  

o so b is ty , w yd an y  przez S tarostw o  
B rdziń sk ie.
" T a p i c e r  d e k o r a to r  p r z j j m u j e  o b s ta lu n -  

*■ lu n k i  i r e p e r a c j e  p o  d o m a c h ,  w y ­
p ła tę  k r z e s e łk a .  K o n s t a n ty n o w s k a  17,
C z u b a la .

Są d o  odeb ran ia  w  adm inistracji o ferty
p o d  „B u c h a lte r* .

i^ ą  d o  o d e b r a n i a  l i s t y  p o d  „352  .

T g u b io n o  k sią że czk ę  w o jsk ow ą , w y-
daną p rzez  P K. U . w  S o sn ow cu , 

na im ię S zlam y Z a łm y  Krakauer. 
T a g in ę ła  książka  d o  cenzurow ania

druków  w  S tarostw ie  B ędzińsk iem  
druk. „E ne-gji* . Ł a sk a w y  zn alazca  ra­
cz y  zw ró c ić  d o  A dm in istracji „ D zien ­
nika P racy-E zpresu  Z a g łęb ia " , S o sn o­
w ie c  za w yn agrod zen iem .

W arsztaty m ech a n iczn e  K rantz, S o ­
sn o w iec . D ek ierta  11, w ykonują: 

w sz e lk ie  okucia  d o  b u d ow li, tralki. 
ankry. b a lu strad y , b a lk o n y , ża lu zje, 
pom py. W sze lk ie  roboty, w ch o d zą ce  
w  sekres m echan ik i. R o b o ty  p recy zy j­
n e . R ow ery . R eparacja row er w , m a­
szy n . w ag . T o c zen ie , sz lifo w a n ie , n i­
k low an ie .

eb le  ró ż n e : o tom an y  m o k ie to w e ,  
d y w a n ik o w e  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h  

za g o tó w k ę  i n a  raty. S o sn o w ie c -P o g o ń , 
u lic a  N o w o p o g o ń sk a  17. B ra c ia  A n tc z a k

M
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